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Niedziela.

Niedzielę następną d. 9go b. m., ogodz: 9tej z ra­
na, odbędzie się Benedykcya Kaplicy w Szpitalu Sgjo 
R o c h a , po Jej odnowieniu przez Bractwo M iłosierdzia 
pod tvtn- s  t?.,— . -----  1/ c Kr z y z  A, na którąJ o d  tjtu: Ś .  R o c h a ,  przy Kościele Ś .  
tak Członków, jako i innych Dobroczy ńców, którzy  
raczyli przyjść w pomoc z ofiarami, oraz zaproszonych 
'm ających chęć należenia do tego Stowarzyszenia Re* 
hgijnego, dla zapisania.się w Album ku pożytkowi Du­
chownemu, ząpraszasię, aby łączy li swe m odły zintęn- 
rją Kościoła Sgo, iżby Instytut ten dobroczynny BOG 
wszechmocny, za wstawień 'em się N. MARYI Panny, 
jza przyczyną cudownego P a t r o n a  Śgo pod którego  
■mieniem istnieje, w późne wieki b łogosław ićraczył.

zmiankując o tym dobroczynnym Zakładzie, krótką 
Jegohistorję, wspomnieć n ależy: Dnia9goPaźdz: 1707 

Bractwo S. R o c h a  na podziękowanie Panu BOGU, 
za ocalenie Miasta W arszawy od morowego powietrza, 
naśladując cnoty św iątobliwego Męża P a t r o n a  swoje­
go, uchwaliło założenie Szpitala, nie tylko dla swoich  
Bzłonków, lecz nawet i dla nie należących do Bractwa, 
bez różnicy wyznania, a to przy ulicy Nowy-świat, na 
gruncie Czernego  Kasztelanica Sądeckiego, w ju ryz-  
dykeji wójtowskiej Boży dar zwanej, w domu Adama 
Dzylykowskiego, w zastawie będącym, z legatu Kacpra 
Dom agalskiego. Obecnie na tein miejscu, przedn ie  
'rielu jeszcze laty Sułkowszczyzną mianowanym, wzno- 
s* się piękna posesja do sukcesorów Z razow skich  nale­
żąca. Dla braku funduszu, postanow iło  Bractwo przy 

oprzestać ty m .....
h, na cześć T

- >utiuwycii juz urna i7 g o  przyjęto. *,<>•.---------- .
CHRYSTUSOW EJ, podjęła się dobrowolnie niejaka 
Canna Apolonja K opern icka . R. 1 <08 d .ló g o  Lutego, 
N. Stefan W ierzb o w sk i Oficjał W arszawski, sede va- 
ba*ite, przy dał za Patrona temuż Szpitalowi, R o c h a  S., 
z dozwoleniem k westowania jałm użny. A że wszystkim  
zamiarom zgadzającym się z wolą W SZECHM OCNE­
GO, B 0G  jjjp odmawia swojego błogosławieństwa, po 
zjawieniu się Dobrodziejów z funduszami, a szczegól­
niej najpierwszego X . Jana Nikodema P a ro l, KamYice- 
Prokuratora Kapituły W arszawskiej, zapisującego na 
ten cel tal; bit: 300, z powodu oraz pomnażającej się 
liczby chorych, o inny wygodniejszy lokal postarało 
się Bractwo, i kupiło dom na Krakowskiem Przedmie­
ściu, w miejscu obecnie istniejącego Insty tutu, od Kac­
pra Sokołowskiego  Złotnika, na gruncie dziedzicznym  
Nćia S anguszki, a to za summę tal: 1000 wraz z grun­
tem. Po stosownein urządzeniu tej posesji r przeniesio­

no do niej chorych w r. 1710; a X . Bartłomiej D ajło  
Biskup Poznański, dawniejszy Proboszcz parafji Sgo 
K r z y ż a ,  W ielki Protektor Bractwa, miejsce to dla cier­
piącej ludzkości przeznaczone, dnia 28 Grudnia r. tegoż 
pontyfikalnie pobłogosław ił. R. 1711 zawarło Bractwo 
ugodę piśmienną z Siostrami C h arita tis  R eguły Sgo 
W i n c e n t e g o  a P aulo , powierzając Tm opiekę nad ch o­
rymi, administracją zaś przez swojego Prowizora sobie 
zapewniło, przez roczny obrachunek ze Starszemu R. 
1712 d. 15 Stycznia, formalna erekcja przez Biskupa 
T a r le ,  Bractwu nadaną została, z obszernem opisaniem 
na pargaininie początkowych funduszów Szpitala z wsia­
mi Rakowiec i Szczęśliw ice i jego administracji. R .l < 19 
Królewicz K o n s t a n t y ,  plac pusty p rzy leg ły , wyno­
szący łokci 19, wiecznemi czasy Szpitalowi nadał. R. 
1722, Bractwo sprawiło do Kaplicy turybularz srebr­
ny z kadzielnicą, różne aparaty, alby, komże, o _ru 
sy i t .p . porządki, oraz kratkę drewnianą sn>’« r^  
roboty, dia zasłonienia przystępu do Ołtarza. R- 17AJ 
sprawione obicie w łóczkow e w  cienie, ło k c| 
szace, kosztowało zł.775 . W r .l 723 sporządzić kazało
konfesjonałd ę b o w y , d o d z i ś ( l a t  1 2 5 ) t r w a j . ą c y .  . t

d. 26 Kwietnia, Bractwo przyjęło na sesji propozycje 
wystawienia jencralncgo Szpitala. Po przysposo leniu 
m ateriałów i funduszów, w r. 1749 zajęło się BractWo 
rozprzestrzenieniem i u p o r z ą d k o w a n i e m  całego g m a ­

chu, pod kierunkiem Architekta ^ “ ^ ^ r a z  tk a ­
czy w s z y  sz c z ę ś l iw ie  przedsięwziętego ^  w  r
nałem który przeprowadzony zos , . .
1750. ’Po niemałej przerwie, Bractwo usunięto od ad­
ministracji; dopiero gdy R*ąd 0 p.ekunczy r o z c ,ą ^ ą ł  
nad wszystkiemi Instytutami opiek? pod imieniem. Rad 
Szczegółow ych , zg łosiło  s,ę w r. 1846 Bractwo Sgo 
R o c h  a  ze swemi dokumentami, o udział w administro­
waniu. Po przypuszczeniu Członków tegoż Bractwa do 
Rady Szczegółow ej, Bractwo przekonawszy się bliżej 
o szczupłości funduszów Instytutu, w naśladowaniu cnot 
Poprzedników swoich, w zięło  na siebie koszt upiększe­
nia i utrzymania nadal, wraz z służbą BO /,A , Kaplicy 
szpitalnej. Znany z talentu swojego Artysta Pan Joze. 
G ło w a c k i , ,  odmalował na płótnie w  kolorach Obraz 
TRÓJCY' Sej, oraz balustradę na gzymsie; da.ej, na 
drzwiami bareliew, wyobrażający 4ch E w angelistów  
z Aniołami, oraz inne szczegóły na ścianach, n o  o a,nI 
przy tej restauracji zatrudniali się: PP- -Ę"1 ? 
stolarską, JanKuntyZ a w a d zk i ślusarska. atr>cJ ,, 
d er lin  szklarską. Ludwik L a  Chapelle ( Ha ' 
O łtarz,.w  którym Obraz Sgo R o c h a ,  pęzla A
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Malarza, z biustami w rzeźbie i Relikwjami Śgo W i n ­
c e n t e g o  a P a u lo  i Sgo F r a n c i s z k a  Salezego; Cibo- 
rium i drzwi nowe na tle białym wraz z sztukaterjami, 
złoceniem przyozdobił. Całe przeistoczenie gmachu 
z Kapliczką, wykonanem zostało pod kierunkiem W . Ja­
na P erkow skiego  Budowniczego, Członka Rady Szcze­
gółow ej i Bractwa. Obok tego, pewna Dama licząca się 
w Bractwie, taśmę do dzwonka na kanwie własnoręcz­
nie w łóczką w kolory haftowaną, z czterema kwiatami 
na O łtarz; P I’. R óżańska  Magdalena i Kosm owska  Ka­
tarzyna, Obywatelki z Bractw a, także cztery kwiaty 
sztuczne kolorowe; Jan Kanty Z aw adzk i, oprawę że­
lazną do dzwonka, i inne drobniejsze w y ró b ): Jan W a l­
ter, jeden stoliczek winklowy; Ludwik L a  Chapetle, 
drobniejsze złocenia; złoży li w ofierze. Słowem, Ka­
pliczka w mowie będąca, odpowiednia swemu celowi i 
przeznaczeniu, w długie lata miłą BOGU, a zaszczytną 
Dobroczyńcom pozostanie pamiątką.

Archi Dyecezja W a rsza w ska  Rzymsko-Katolicka, 
liczy Dekanatów 20, Kościołów parafjalnych 276, Ko­
ściołów nijalnych4, Kaplic publicznych i prywatnych 
11, Kolegjów P ijarskich2, Klasztorów Zakonnych30, 
Szpitali w których pełnią usługi Siostry Miłosierdzia 
8, Xięży świeckich 447, Kleryków świeckich 112, 
Xięży zakonników 238, Kleryków zakonnych 129, Bra­
ciszków 109.

Przez rozkaz N. PA N A , zd . I g o  I .u te g o  r . b. aw an ­
sowani zostali za w y s łu g ę  lat, z Regestratorów Kole­
gialnych, na Sekretarzy Gubernialnych: Urzędnicy kan- 
celarji Jenerała Intendenta armji czynnej, Antoni Ona- 

fro w icz , i Fra: N ow icki, pierwszy ze starszeństwem 
z de29go Wrześ:, a drugi z dnia 7goPaźdz: 1847 r.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, pragnąc, 
ażeby Starozakonni, rodem z Królestwa, k tórzy, bądź 
to  z powodu wysłużenia lat piętnastu, bądź też dla 
słabości lub kalectwa, ze służby wojskowej uwol­
nieni zostaną, przypuszczeni byli do pewnych swo­
bód, prawami dla innych ich współwyznawców wzbro­
nionych; na przedstawienie Komisji Rz: Spraw Wewn: 
i Duch:, postanowiła i stanowi: Art: 1. Zapewnione po­
stanowieniem z d .'/i3  Marca 1840 r. wsparcie po 10 k. 
sr. dziennie wojskowym niższych stopni, z powodu sła­
bości lub kalectwa ze służby uwalnianym, oraz w yrze­
czone Postanowieniem zd .3 /ls Marca 1842 dladymisjo- 
nowanych wojskowych, ich żon, wdów, dzieci i sierot, 
zwolnienie od używania papieru stęplowego do różnych 
czynności, rozciągać się odtąd mają i do Starozakon­
nych , którzy w wojsku Cesarsko-Rossyjskiem w sto­
pniach mzszych służyli. Art: 2. Dymisjonowani niż­
szych ^opni wyznania Mojżeszowego, pobierający 
wsparcie 16-Kopiejk 0we, winni być przyjmowani do 
szpitali cyw ilnych , oraz zakładów dobroczynnych,

w każdym razie, gdy sami tego żądają, lecz pod wa- | 
runkiem, iż wsparcie to, przez czas poby tu w szpitalu 
lub zakładzie dobroczynnym, nie będzie już im w ypła­
cane; natomiast zas koszta kuracji lub utrzymania ich 
Skarb Królestwa poniesie. Art: 3. Starozakonni, k tó­
rzy, służąc w wojsku Cesarsko-Rossyjskiem, wyuczyli 1 
się przy jakimbądź zakładzie wojskowym rzemiosła, 
mają być przyjmowani do zgromadzeń rzemieślniczych 
w Królestwie podług tych samych zasad, jakie przepi­
sało Postanowienie Xcia Namiestnika Królestwa z d. 31 
Stycznia 1823 r. dla żołnierzy i podoficerów z dawnej » 
Kompanji Rzemieślniczej A rtyierji. Art: 4. Staroza­
konni na prowincji urodzeni, którzy, bądźto z własnej 
chęci, bądź też z zaciągu weszli do wojska, i w niem 
lat 15 przesłużyli, jakoteż ci, k tórzy , z powodu kalec­
twa lub słabości, wcześniej uwolnienie z wojska o trzy­
mali, będą odtąd mogli przenosić się na stałe zamiesz­
kanie do W arszawy i innych miast uprzywilejowanych, 
pod warunkami wszakże, Postanowieniem Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa z d. 29 Maja 1S27 r. przepisa­
nemu Art: 5. Ci tylko z Starozakonnych, k tórzy , po 
wysłużeniu lat 15 w wojsku, osiądą na ro li, i bez po­
mocy czeladzi Chrźeścjańskiej grunta uprawiać i go­
spodarstwo rolne prowadzić będą, wolni być mają z żar- * 
nami, dziećmi i czeladzią, od opłaty koszernego, licząc 
po pół funta mięsa na dobę dla każdej osoby, tak długo, 
dopóki gospodarstwa rolnego nie opuszcza. Art.G.Do­
zwala się nadto przyjmować dosłużby Rządowej i miej­
skiej na posady etatowe niższe i klassyfikację urzędów nie 
objęte, takich Starozakonnych, którzy w wojsku Cesar­
sko-Rossyjskiem lat piętnaście w niższych stopniach 
w ysłużyli. W ładze Naczelne, jakiemi są Komisje Rzą­
dowe, oraz W ładze w atrybucjach z Komisjami Rządo: 
porównane, rozpoznawać mają kwalifikacje zgłaszają- i 
cychsię kandydatów,tudzieżstanowić,dojakicb w-szczc- ! 
gólności posług tacy kandydaci będą mogli być użyci.

Kazimierz H ejdenrejch , Urzędnik Zarządu Drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiederiskiej, w 2S roku życia, ; 
wczoraj przeniósł się do wieczności. Pogrążona w smu­
tku Matka i Siostra, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok Jego, ju tro  o"godzi- i 
nie 4tej po południu, z Kaplicy XX. K arm elitów  na 
Lesznie, na smętarz Powązkowski odby ć się mającą.

Marjanna z W łodarskich D ulińska, Żona Rewizora 
Rogatek Wolskich, lat 66 mająca, wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Pozostały Mąż z Synem, zaprasza 
Krewnych, P rzyjaciół i Znajomych, na Exportację 
zwłok z domu Nr 3100 przy ulicy W olskiej, ju tro  o ’ 
godz: 4ej z południa na smętarz Powązkowski.

1 ozostała Żona z ł  amilją, po ś. p. Sewerynie P ie ­
karskim , lat 29 mającym, zmarłym onegdaj w wsi No- 
wejwoli, zaprasza Krewnych i P rzyjaciół ua exporta-
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cję ciała, z tejże wsi, do miasta Piaseczna odbyć się ma­
jącą dziś o godzinie 6tej wieczorem; zaś na Nabożeń­
stwo i pochowanie zwłok w dniu 3 b. m. o godzi: lOtej 
z rana w mieście Piasecznie.

0  ruchu i postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia. 
końcem Mca Lutego r. b., ubezpieczenia ciągłe i 

czasowe ruchomości od ognia, po potrącenia ubezpie­
czeń ubyłych w tymże Mcu, wynosiły summę rubli 
Sr- 31,504,106, z której Dyrekcja Ubezpieczeń porę­
czyła straty do summy rs. 23,125,037. W tej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń ciągłych 5,345 na summę 
r s. 28,448,634, z poręczeniem strat do summy rubli 
si'. 20,771,625, i z opłatą składki rocznej rs. 162,752.
^  ciągu upłynionego Mca Marca r. b., Dyrekcja przy­
jęta ubezpieczeń ciągłych i czasowych ruchomości od 
°gnia na summę rs. 1,794,691, z poręczeniem straty 
do wysokości summy rs. 1,368,561. Potrącając z tej 
ilości ubezpieczenia czasowe (których stan z powodu 
upływnnia terminów ubezpieczeń poprzednio umów io- 
nych jest zmienny), samych ubezpieczeń ciągłych, mię­
dzy któremi znajduje się najwięcej ubezpieczeń zboża 
j '"wentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcja przyjęła 
2(>1, n» summę rs. 1,362,883, z poręczeniem straty do 
Wysokości summy rs. 990,299, i oznaczeniem składki 
r<łc.zncj w summie rs. 7,779 k. 70. Doniesiono o 9 po- 
S'O'zelaeh ruchomości; za straty zaś z tych pogorzeli i 
z- poprzednich, już rozpoznane, Dyrekcja przyznała 
w ciąg,* tegoż Mca wynagrodzenia za 8 pogorzeli rs.
*6,481 k. 85.

Księgarnia G. Sennew alda  zawiadamia Szan:Publi:, 
'* przyjmuje prenumeratę na pismo perjodyczue pod 
l yh Journal des Demoiselles, z którego l s z y  poszyt już 
udebrać można—  W tejże Księgarni są do nabycia na­
stępujące nowe dzieła, nadeszłe z Krakowa: Szkołahu-  
wnrek-, czyli łatwy sposób wyuczenia się gotowania 
**nych potraw mięsnych i postnych, na wzor dzieła 

• K arane, kuchmistrzaNapoleona; zŁ 4*/^* O m oral- 
no^ i  dla kobiet; zł.5»/z. ; ;■ p  .

'  tym roku nie mamy powodu skarżyć się na "/*- 
nia dprilis, pod względem aury. Natura niezażai o- 
wała sobie z nazwy miesiąca K w ietn ia , i wczorajszy 
Ple<-wszy dzień onego, był ciepły, pogodny i przyje- 
may- Hszystko w tym roku zapowiada nader wcze-
s,1\ w i ° sn?;

, ni°dach mężczyzn uważamy powrot paktotow
Ko|orach jaśnych; iedue z nich robione są.szeroko

l o r m n , , .  J j  , u  • __: l , „/ r  jiisnycn; jeuuc ł - - -
\  rmesac), jnne’ obcisło, ze stanem długim i guzika-

pinają takowe. Jako nowość w modach mezkich po 
Ją nam Il»ałe płaszczyki, kroju kolistego, ale zwężo­

ne przy barkach. Fraki nie zmieniły znacznie kroju; 
szersze w nich jednak i mniej krótsze, objawiają się 
poły. Co do kamizelek, tych długość zaczyna już być 
przesadzoną. Dessenie szkockie są w użyciu na kami- 
zelki ranne. Kolor popielaty na pantalony będzie tej 
wiosny najmodniejszy; korty jednobarwne ale w dwóch 
odcieniach, mieć będą najwięcej wziętości.

Od niejakiego czasu upowszechniły się w W a rsza ­
wie  wyrabiane przez I’ana W asiańskiego, przy ulicy 
Brackiej i Trębackiej, duskonałe zapałki z knotkiem a 
raczej ze świeczką woskową, które mają tę,dogodność, 
że zapaliwszy one za użyciem zwykłego potarcia, mo­
żna utrzymać ogień przez parę minut, atak nie spiesząc 
się, i sygaro zapalić, i list nawet zapieczętować. Pa­
miętamy mniej więcej wszyscy owe hupki, palone szma­
tki i siarniczki, a obok nich owe niefortunne krzesiw1 - 
ka, na których nieraz po ciemku palce trzeba było zbi­
jać. Pamiętamy i pierwsze (laszcczki fosforyczne, za 
które płacono wraz z zapałkami aż do kilku złotych; 
dziś dzięki fabrykom wyrobów chemicznych, nieinasz 
tak ubogiego gospodarstwa miejskiego, a nawet po 
wsiach, abyś nie znalazł doskonałych zapałek, które 
w jednem okamgnieniu, darzą pożądanem światłem.

Około logo b.m. wyjdą na widok publiczny D ykte­
ry jk i historyczne na rok 1848, zawierające blisko 
300 stronnic druku, na pięknym welinowym papierze. 
Cena prenumeracyjna rs. 1, przyjmowaną jest w W ar­
szawie w Drukarni P. Tomaszewskiego, przy uli: Bie­
lańskiej, w domu Lilpopa; na prowincji we wszystkich 
Urzędach i Stacjach Pocztowych, zapisywać się można
pocenie Rsr. 1 kop: 10. .
H Z zadowoleniem widzieliśmy w ciągu Marca figuru- 
jace na gmachu R a tu s z o w y m  8, 10 . 12 stopni ciepLn 
Dawniej jak wiadomo, W a r s z a w a  główne daty pod 
względem temperatury czerpała u zmarłego przed kil 
kunasta laty zacnego Obywatela i Fizyka, Antoniego 
M agiera , który mieszkał przy ulicy Piwnej w w ła­
snym swoim domu. Obecnie zakłady Panów Gro- 
th a , E h e s ta e d ta j W a rn k ie g o , Z ejslera , S tan iszew ­
skiego i Jakóba P ik a  upowszechniły nadzwyczaj­
nie .^użycie narzędzi meteorologicznych. Ciekawa 
rzecz, jak też dawniej w powszechności mkterja ta t ra ­
ktowaną był:;  już to codo  termometru, to najlepiej 
w zimie po uszach, a w lecie po ciężkości kapoty aurę 
rekognoskowano; co się zaś barometru tyczy, miano 
tysiączne w samej naturze skazówki, jak świadczy wia­
domość osobliwa o dziwnych atmosfery geókozmicz- 
nej Spektrach z r. 1745, w której za nieochy bne znaki 
pogody podano: czaplę wysoko latającą, wronę ziana 
lub podczas zachodu ró ż n ie  kraczącą, żórawie pros o 
lecące i nie kołujące ani wracające się, kanie po P °"  u  
trzu zsoba igrające, sowę podczas niepogoi v uwi a

(*)



jącą (sic), kaczki i nietopierze prędko wieczorem fru­
w a j ą c e ,  tudzież komary i muchy drobne podczas zacho­
du w kupie i wałem  latające. Również za znaki pogo­
dę ominuince (zapowiadające) uważano; góry czyste 
w ierzchołki reprezentujące, fumy białe nad wodami 
i łąkami stanow iące się, błyskania iscynty llaeje(iskrze- 
nia) około horyzontu, a nareście powiew y Boreasza  
(wiatru północnego) w lecie, i rosy obfite.

Środkowy kłąb wpośród gm achów  Kazim ierow- 
skich położony, dziś już jest przygotowany pod 
św ieży siew najcelniejszych traw gazonowych. W y ­
cieńczony w ielo letnią produkcją, potrzebował no­
w ych zasobów żyw otnych, i dlatego w jesieni r. z. za­
orano go, znawożono i teraz na wiosnę całą tę użyźnia­
jącą operację ukończono. Będzie to jeszcze jedna ozdo­
ba obok tej imponującej gruppy gmachów stanowią­
cych  posesjęKazimierowską, która zwłaszcza od roku 
1840, W swoim ogromie z  tak drobiazgową skrupula­
tnością we wszystkich szczegółach przyozdobioną i u- 
trzymaną zostaje. I w rzeczy samej w tych zabudowa­
niach nietylko w zniósł się od onego czasu wspaniały 
gmach Gimnazjum realnego, nietylko rozprzestrzenio­
no jeden z pawilonów, a korpus nową blachą pokryto, 
n iety lk o  w całej obszerności dziedzińca zaprowadzono 
bruki, ale nadto wezwano w  pomoc naturę tę wspania­
łą , tę rozrzutną matkę, co tak hojnie każde staranie i 
troskliwość wynagradzać umie; chcemy tu mówić o roz­
kosznych trawnikach i kląbach, które tak wdzięcznie 
i gustownie po całej posesji są rozrzucone. T ylko przy 
bogatych zasób, ch Ogrodu Botanicznego, można b yło  
jakby czarodziejską laską te bogate bukiety niepospo­
litych drzew i krzew ów w przeciągu lat parę bez nad­
zwyczajnych nakładów wyprowadzić. Dziś sądziłbyś 
i e  kilkadziesiąt 1st siliło  się na wzrost tak wspaniałych  
kląbów , wpływających nietylko na upiększenie, ale 
nadto jak wszystkie ogrody w miastach zakładane, na 
oczyszczenie, i że tak powiemy na orzeźwienie powie­
trza. Zakończeiny tę krótką wzmiankę uwagą, ie  sam 

rzystep do tej Skarbnicy naukowej mieszczącej w so- 
ie tak kosztowne i liczne Biblioteki, Muzea i Gabine­

ty , zbiegiem okoliczności, niepospolicie przyozdobio­
nym został w tych latach wzniesieniem z jednej strony 
pałacu lir : tf i ttskich, z drugiej zaś kończącą się w ła ­
śnie, restauracją zabudowań do dobroczynnej Instytu­
cji Śgo R o c h a  należących.

"1‘anie Szarucki"  rzekł w przeszłą Środę P. Dezy­
dery, o dwa kufie p iw a  bawarskiego  zakładam się, 
ieśAsan ostatniej nie zgadfszarady." Idzie...” odrzekł 
Szarucki, uderzy wszy pięścią w stół, i dając wiadomy 
znak Franusi. w ięc” dodał Ban D ezydery : »Oto 

rzeszła szarada znaczy : pół-mis-ki, bo i pół-ki i mis- 
i i pół-tnis-ki wszystko do c kowania. »/.a pozw ole­

niem Panie S zam cki, przecież pół-m iski nie do cho■ : 
w ania, chyba ie  srebrne, a przecież o tern w dobrej | 
kompanji nie może być m owy.” nDarujcie Panowie” 
w trącił w tern Pan A loizy , ” jak na mój głupi rozum, 
to się oba m ylicie, znaczenie przeszłej szaiady jest: 
sto-do-ły, bo i sto-ły  i do-ły  i sto-do-ły są do chowania. 
»No już co na doły, to się zgadzam” rzek ł P. D ezyde­
r y  z westchnieniem,” każdy z nas czy prędzej czy pó- 1 
źniej zobaczy się z niemi, ale co stoły, to daruj Panie 
Aloizy, boć za tern koniecznie idzie, aby w stole była
szuflada”   »ł, aby było  co chować do szuflady,” do- >
dał Szarucki. —  Od wniosków do twierdzeń, i od 
twierdzeń do wniosków, skończyło się na tein, że a 
conto ostatecznego roztrzygnienia, wypito dwa tuziny  
błogosław ionych kufelków,a w tern przyniesiono K ur- 
je rk a ,  z którego się pokazało, że znaczenie przeszłej 
szarady b y ło  ko-kosze . —  I)waj antagoniści D ezyde­
rego, zapłacili za piwo, ale Szarucki nie mogąc mu te ­
go darować, dodał wychodząc: » w ygrał zakład bo w y­
grał, ale to d latego, że szarada znaczy ko-ko-sze, czyli, 
że i ślepa kura trafi tez czasem na ziarno.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec4ro-ćw ierciow y żyta rs. 3 k. 6 0 T/z, 
pszenicy rs. 4 k. 5 8 '// , jęczm: rs .2  kop. 6, owsa rs. 1 
k. 87, siana fura jednokonna od r s .2  kop. 25 do rs. 3 
k .60 , parokonna od rs.2  k. 62J/z do rs .4  k. 50, słom y  
fura zwyczajna od rs. I k .20  do r s .2 k . 10, w ó ł dobry 
od rs.40  k .55  do rs. 63 , średni od rs.32  k .4 0 d o  rs. 37 
k. S0, lichy od rs. 22 k. 95 do rs. 31 k. 50; kartofli 
korzec rs. 1 k. 80; okowity garniec rs. 1 k. 9, szumów- 
ki k. 6 4 '// .  —  Sprowadzono onegdaj na targ Pragski 
z Cesarstwa Rossyjs: przez tutejszych Kupców: w ołów  
sztuk 126, z różnych miejsc Królestwa 373, ogółem  
w ołów  sztuk 499, wieprzy 755, cieląt 1466; z tych  
zakupili Rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta: w ołów  
sztuk 336, wieprzy 398, cielęta wszystkie. (G .P .)

W e wsi Zdziechowicach Pcie Zamojskim, w łościa­
nin W awrzyniec Kominczuk , będąc mocno napiły m, 
wpadł w rzekę i u ton ął.—  W dniu 26 Lutego w lesie 
do gminy Bystrzonowie, w Pcie Olkuskim należącym, 
znaleziono uległe korupcji zw łoki chłopca około 14cie 
lat mającego, z nazwiska i pochodzenia niewiadomego, 
którego przyczyna zgonu dotąd wyśledzoną być nie 
m ogła. —  W dniu 3 z. m. w bliskości wsi Tarnawy 
w Pcie Krasnostawskim, dostrzeżono wiszące na drze­
wie ciało włościanina z tejże wsi, Jakóba R adaja , któ­
ry jak wnoszą, miał byc powieszonym przez innego 
z tej wsi włościanina, pałającego ku niemu nienawiścią,' ; 
—  W  dniu 13 z. m. we wsi Biernatach średnich Pcie 
Bialskim, Piotr W aligórski, lat 20 liczący, w łaściciel 
cząstkowy , rozbierając słup murowany po młynie po­
zostały, przypadkowy m sposobem odłamem muru ude-
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rzony, życie postradał.—  W dniu 10 z. in. w mieście 
Modrzejowie w l‘cie Olkuskim, na rzece Czarnej, d >- 
slrzeżo;-.o kadłub ogniły kobiety bez rąk i g ło w y .— 
^  dniu 18 z.m. w lesie do wsi Zydowo w Pcie Kujaw­
skim należącym, pies wygrzebał zwłoki 3 -letniego 
dziecka, z pochodzenia niewiadomego. —  W dniu 19 
*•11). w gminie Soborzyce Pcie Piotrkowskim, syn w ło­
ścianina półtora roku mający, pozostawiony w chału- 
P'e bez dozoru, przez wpadnięcie do cebra napełnione- 
S1* pomyjami, śmierć poniósł.—  W dniu 21 z .m .  we 
v[s' Zabrzuśni Pcie Rawskim, 13sto letni chłopak poga- 
n,ając woły w maneżu, przy młockarni urządzonym, 
Przez swą nieostrożność, dostawszy się pomiędzy koło 
Paleczne i wał trybowy, na miejscu zgruchotanym zo­
sta ł . .^  \ \  22 z. m. w gminie Wyszków Pcie Sie­
dleckim, służąca Weronika Bartosiewicz, w rzece Li- 
^eu, nieżywa znalezioną została.—  W dniu 23 z.m. 
^Nowej Alexandrji, Staroz: Dawid Icek Mendelbawtn,

19 liczący, pokłóciwszy się z 1 łsto-letnim swyin 
bratem Jankiem, przebity został przez tegoż w obec- 
n°ści ojca, nożem cyganek zwanym, i w skutku tego na 
miejscu życie żakończył. —  W tymże dniu Mikołaj 
Biernacki włościanin, zamieszkały w e w si Wrocimo- 
wice Pcie Miechowskim, znajdując się wraz z synem 
w karczmie, po wypiciu kilku półkwaterków wódki, 
śn ię ty  apoplexja, żyć przestał.—  W dn iu24 z.m. we 
Ws* i gminie Dąbrówka Podłężna,Pcie Radomskim, Mau- 
r? cy W o lf  stolarz, lat 33 liczący, przez powieszenie 
8I?' życie sobie odebrał. Powodem samobójstwa było 
®l'tartwicnie, którego doznawał z przyczyny nałogu 
Państw a ż o n y .—  Pożary były we wsiach: Lipinki, 
J* >’soka ruda, Cyganach, Rozdzatowie, Juszkowcach, 
!"ul)>anki, Smołach, oraz w miastach: Częstochowie i
Kłobucku. (G. P.) .

^ czo ra j  w Teatrze Wielkim przywołani: po Sylfi- 
' .1 Panny Piecfcowicz i Zagórska, oraz JI • '  ar-
*°v>ski.

^  Petersburga. —  Ukazem z dnia 29go Lutego (12 
,8jCa) do Naczelnika Sztabu Głównego Marynarki 

"  ydany tn, N. PAN polecił wezwać do służby urlopo- 
j?anych na czas nieograniczony żołnierzy z Wydziału 
p 0l'skieg,>, wyjąwszy znajdujących się wGuberniach : 
rfe.nz,(ństiej, Simbirskiej, W iatskiej, Mińskiej, Gro- 

Wileńskiej, Kowieńskiej i Kurlandzkiej; 
sśi tach Wojennych: Mikołajewskim, Sewastopol- 
n i ach 9 tln°jskim  i Astrachańskim-, oraz w guber- 
Mość' t ychże portówr przyłączonych. Nadto J. C. 
Uchi ^°z^azał  zebranie tych żołnierzy rozpocząć na- 
kończv 'fl|P0 otrzymaniu w Powiatach tego Ukazu, i u- 

4 n l -  (tn' a t g 0 Kwietnia r. b. 
bert 22 a ' ~~ ^  skutek ży czenia Królowej, \ ż ę  Al- 

z‘ 'o. przyjmował znowu w pałacu i t .  Jctmeśj

tym razem posłuchanie był.) liczniejsze, niż pierwszym 
razem. —  Xiążęta Zuęwil i Omal, zawinąwszy 23 go z. 
m. do Darmouth, udali się niebawem koleją żelazną 
z Depon do Londynu.—  W  Irlandji wydano rozkaz 
aresztowania 3ch Agitatorów O'Brien, \lilched  i Me­
agher.

Danja. —  Nowe ministerstwo zostało utworzone 
jak następuje:* Ilrabia Mollke, M. skarbu; P. Rarden- 
jleth , M. sprawiedliwości; Hrabia Knulh, M. spraw 
zagr:; Kapitan Tscherning , M. wojny ; Tajny Radca 
Bltdime, M. ceł i handlu. Ministrami bez wydziałów 
mianowano Radców: H vidt i Orla Lelimann. baron 
P lessen, mianowany tymczasowym Ministrem dla 
Xięztw Szleswigsko-Holsztyńskich.

F ra n cja .—  Hieronim Bonaparte  22go z. m. roz­
począł służbę jako gwardzista narodowy w 4ej koinpa- 
nji pierwszego bataljonu, lej legji; tegoż dnia stał ja ­
ko szy ldwach przy posterunku du Drapeatt. — Rząd 
ma zamiar nabyć wszystkie koleje Żelazn-'; Akcjoaarju- 
szów zaś spłacić rentami 5-procentowemi po pewnym 
k urs ie .—  DziennikN ational wzywa właścicieli do­
mów. aby opłacili podatki z góry za cały rok bieżący.
  Dziennik Sporów  ostrzega, aby Bank me pomnozat
bankocetli, gdyż w obecnym czasie, łatwo mogą u- 
trudnić obieg. —  Arcybiskup paryzki prosił 1\ Ue- 
dru Rollin, aby w ciągu wielkiego tygodnia nie od­
bywały się wybory, -i- Rząd poruczył Panu Corme- 
nin  (Rormenę) wypracowanie rozporządzenia, zmniej­
szającego koszta sądowe w sprawach handlowych.— 
P Thiers, wkrótce ogłosi drukiem hist >rję rewolucji 
Lutowej. —  Krawiec w M o n tro u g e  (Mąruż) ofiaro­
wał rządowi piękna strzelbę Hr: P « ^ *go, ^ o r ą  
znalazł; ofiarowano mu za nią 2000 fr., lecz znalazca 
wolał podarować ją jako trofeę. Pol.cja codziennie od ­
biera kosztowności złupione w pałacu Im lle n e s ; 
w tych dniach odzyskała piękną gruppę bronzową, •
naszyjnik z klejnotów. . _t .

Czytamy w Charivari: Mniemać należy, ze zdrowy 
rozsądek i loika kiedyś tak daleko wypędzonemi zosta­
ły , że dotąd nie miały czasu powrócić i osiąść na dobre 
pomiędzy nami. Przynajmniej widzimy mnóstwo rze­
czy, które pozwalają nam to przypuszczać. I tak, zaj­
mują się urządzeniem pracy robotników; bardzo do­
brze, ale czyż wprzód nie należałoby się postarać, by 
tej pracy nie zabrakło. Śmieją się z Strzelca, k tóry  
sprzedaje skórę z niedźwiedzia nim jeszcze niedźwiedź 
powalonym zostanie, ale ten strzeleę równie mało miał­
by loiki, gdyby tę i  samą skórę sprzedawał, nie prze­
konawszy się, że niedźwiedź jest. I tak jeszcze pomię­
dzy inneini, zapełniają próżne miejsca w służbie Pu , .‘ 
cznej, jak gdyby n iebyło  innych próżnych miejsc 
zapełniania. I tak np. wypędzono intrygantów, me-

/
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zdo lnych , suplikantów  bezczelnych, nie bacząc nad 
tein, by żyw io ł rozstrajający nie wcisnął się pomiędzy 
ludzi mających nastąpić, słowem żeby sir/lilia nie za­
stąpiono similibtts. I tak dalej, zmieniają nazwiska ulic, 
ok rę tów , guziki gyyardji narodowej i t. d., kiedy nale­
ża łoby  zrobić daleko ważniejsze zmiany w tym czasie. 
JJakoniec byliśmy zawsze stronnikami zasady płace­
nia pensji reprezentantom prawnym ludu francuzkiego; 
ale nie pojmujemy powodów, dla k tó rych  w ostatnim 
dekrecie zw ołu jącym  zgrom adzenie narodowe, podnie­
siono cyfrę tego wynagrodzenia do 25 fr. dziennie. To 
zdaje się nam szalonem; chyba dla uspokojenia obawy, 
i e  wszystkie gałęzie zbytkowego przem ysłu  upadają, 
chciano pokazać, iż będziemy mieli przynajmniej depu- 
tację  zbytkową. A dalej jesteśmyż pewnemi, że wszyst­
k ie  zdolności przyszłej izby w arte  będą rzeczywiście 
25  fr.  dziennie? Publiczność, k tóra  tak drogo płacić 
będzie, stanie się daleko bardziej wymagającą, i będzie 
to  rzeczą nader nieprzyjemną dla n iektórych z wyżej 
wspomnionych zdolności, gdy je będą rozbierać, wa­
żyć, targować i gdy im powiedzą reprezentowani, że 
na ta rgu  zostali oszukaneini. Czyż 25 fr. będą przysą- 
dzonemi każdemu reprezentantowi dla samego faktu re ­
prezentacji ,  czy będzie pożyteczny m czy nie, czy bę­
dzie stanowił prawa czy nie? W  takim razie znaleźli­
byśmy deputowanych, k tó rzyby  zarabiali swe 5 sztuk 
20-soldowych chrapiąc i drzymiąc. Z drugiej s trony, 
nie należy uważać reprezentacji jako rzemiosła zysko­
wnego, zapominając o obowiązkach prawodawczych. 
R to  wie czy się nie znajdą deputowani, k tó rzy  gdy ich 
zapytają, jaka ich opinja polityczna, odpowiedzą: »Je- 
stem opinji 25 fr. dziennie.” Ztąd wniosek: Z ideami i 
w  okolicznościach dzisiejszych, ta liczba przesadzona 
nie może być utrzy maną. Jeżeli nie zostanie zmienioną,

Eierwszym aktem naszych przyszłych prawodawców, 
y łoby  składanie po każdem posiedzeniu na o łta rzu  o j­

czyzny 12 fr. 50 cent.
H iszpan ja .—  Kilku gońców p rzy b y ło  w tych dniach 

z  Anglji; mówią, iż to dotyczy przyjazdu Infantki 
h n d w ik i  i jej małżonka do M adry tu .  W ysłano już  od­
dzia ł  jazdy, k tó ry  ma stanowić eskortę  dla Infantki; 
na j ej  przyjęcie  p rzy b y ł  do San Sebastyanu Jenerał- 
Kapitan Biskai. Mniemają jednak, że je j  przybycie 
zostało na kilka dni odłożone.—— Sprawujący interesa 
biszp: w P aryżu , o trzym ał zlecenie domagać się klej­
notów Infantki.

N iem cy .—  P. Camphaitsen  nie p rz y ją ł  ofiarowane­
go  mu ministerstwa.—  Rozpoczęto budowę drogi bitej 
z Poznania doO w iń ika .—  Królestwo R aw avscy  23go 
z .m . ukazali się w  teatrze, gdzie zzapałem byli powi­
tani; dostojni ich rodzice Król Ludw ik  i Królowa 7<?- 
ressa  wyjechali do Aschaffenburga. M łody  następca

tronu  wróci z W ii r c b u rg a  do Muichowa.—  Król Diiń 
ski w odezwie z d .2 4 g o  z .m . p rz y rz e k ł  X ięz tw u H o l- i  
sztyńskiemu nadać osobny zarząd cywilny i wojskowy, 
jako  prowincji stanowiącej część Rzeszy niemieckiej, i 
—  Związek Rzeszy rezy dujący w Frankfurcie  n. M., 
ponow ił wezwanie, aby przysłano delegowanych do te­
go miasta, celem uchwalenia ważnych zmian cała Rze­
szę obchodzących.

Rozm aitości.—  Z bytk i kosztują więcej, niż koniecz­
ne po trzeby .—  Przy  k rym  i nieznośnym jestn iedorzeci-  
ny gaduła, k tó ry  zw ykle drugim rozsądne opowiadanie ' 
p rze ryw a  i mówić nie pozwala. —. Największemu 
szczęściu tow arzyszy zawsze jakaś obawa.—  Nadzieje 
rolnika i kupca, są zwy kle niepew ne,dopiero je  skutek 
urzeczywistnia.

■Kaśka wy Czytelnik z prowincji , zakomunikował nam 
następujące uwagi: Ośm rzeczy każdemu pożądanych-: 
Dom porządny, wóz naprawiony, kucharz wygodnv, 
wina beczka, pieniądze gotowe, ogród  włoski (z w ło ­
szczyzną), łóżko miękkie, poczciwa żonka. Czterv rze ­
czy każdego w przyjaźni u tw ierdzają: szanować cz ło ­
wieka w jego przytom ności,  sławić go w niebytności, 
s łużyć mu w okazji,  ratować w potrzebie bez lichwy. 
T rz y  rzeczy w domu utaić nie można: kaszel, swary' 
i kochanie. T rz y  rzeczy niepewne: suknia nicowana, 
przyjaciel pojednany, dama farbowana. Dw ie rzeczy 
nikomu niemiłe: suknia gdy ją  mole pojedzą, dłu<ń 
dyskurs pomiędzy głodneini.  'Cztery  rzeczy naturze 
przeciwne: nadobna dziewczyna bez kochania, jai
h o ?  ' y łn r ły . i p in  s t a r v  1 l o l t u  i o n , ,  i .
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mein zawiadowac. Czterech rzeczy trudno  stropić: 
d rog i węża po skale,śladu ptaka w powietrzu znaku 
łodzi po jeziorze, ścicszek młokosa do dziewcząt. Do 
tego tro jga  kwapić się nie potrzeba: do pijatyki i ko­
stek do bankietu gdy kogo nie proszą, do rozmowy 
gdy kto nieświadom przedmiotu. Z tem i trzema chw a­
lić się me należy: z winem wytrawnem i smaków item.
z b ia łogłową urodziwą, z bogactwy abyś złodzieja nie 
zwabił.  T rzech  rzeczy w oknach szkoda prezentować: 
zony aby się komu nie spodobała, kałamarza aby od po­
wietrza me w y sechł, krzesiwa aby nie zwilgotniało

PR Z Y JE C H A L I do WARSZAW Y.
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z O b ręb y : Bur^.- W illi: Kop: z B erlina; C hm ieleck i Jul; Ob; z T o b o l i l  
C han iew sk , Szym : O by: z h o n o p m c y ; D ębski Fe lix  P re z y d :z S i« -  
d lec; Jo rd an  H erm olaus O by: z W m ia r: Jez ie rsk i K aro l tir .  z M ińska; 
h a rg o w .k ,  Stan: O by: z O lszanki: L u to slań sk i Józ: Oby . z Osiecka;
L e d ó e h o w sk i Jó 
M iklaszew sk 
Sam uel

o w sk iJo z : Hr. z P o l,„ow  a; M ałow iesk i M icb: Oby: z K rysk i; 
ew sk i h az im : O by: z M rogi; Sejdel M aur Kup: i Szwai-t* 
Kup: z fo ru m a ; T e p litz  Henr: Oby: z G osciijnna; W ilczek

F rań : A aucz: M uzyki z W iln a . H a lp e r tB o ry s  D yr: T e a tró w  z P a r
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za; Zawisza Aug: Obv: z Soboty; Zelczyuski Marcin Oby: * D ługo­
siodła. (G. P )

DOIlESIEfll.
* w iew aż wielu, szukając mnie wtlawrrych mieszka­

niach, na to się użala; main wiec za obowiązek powtór- 
me 1 •• . . . .»v.. iż po powrocie z Paryża* mieszkam na lira  

wS;.przedm: Nro 374, naprost Saskiego Hotelu, i że 
tak sumo jak dawniej,  staram się najbardziej o to :  aże- 

*ęby zepsute i  bolące, uleczyć, a nie rw ać, i u trzy- 
,nnc na d ług ie  lata do użytku; gdzie zai metoda ta za- 
^'Wować się w żaden sposób nie daje, jak  np: w gniciu 

korzenia zęba i szczęki (suppuratio pulpae, ra- 
.*® etalveolaris)  i t.p .,  wów czas operuję zęby podług  

■rajnowszej metody .— Rewiduję zęby każdemu bezpła- 
«ne.— W P a ry ż u  nabyłem ów nowy system  sztucznych, 
zVyu> Osanor, k tóre  się mocują bez bólu, i nie wyma- 

ani sprężyn, ani w yrywania zepsutych zębów, i 
^ ^ y w i ś c i e  służą do żucia jak  zęby z natury .— W  miej- 
? ^ s*czotek i t.p. szkodliwych delikatnym zębom iosła- 

‘nnym dziąsłom, wynalazłem łyżeczki zębowe, mające 
^ ‘asność: czyścić i u trzym yw ać dziąsła  i zęby. —  J. 
marja JSeurnan, uprzywil: D en tys ta .—  Rrak:-Przed- 
m'eście Nro 374,' w pros t  Hotelu Saskiego.
„ „ w  dobrach Świniący w Pow: Gostyńskim Gub: W arszaws: nad 
" is tą ,  mj| 12 od W arszaw y, 4 od L ow iczapołożonych, obejmują- 
?Teb w sobie 10 Kolonij, w k tó rych  mieści się 108 Gospodarzy Ko­
p is tó w  czynszow ych, liczących między sobą ludności 3000, je s t 
'. Wypuszczenia z wolnej ręk i PROPINACJA, do k tórej należy 6 
jyuczen, położonych w środku kolonji; Brow ar z potrzebnem i stat- 

a"‘> do robienia piwa; Pom ieszkanie stosowne dla P ropinatora, 
^ J g o t ln e m i sklepam i na skład trunków ; rów nież Pom ieszkanie dla 

urobków, 30 morgów g run ta  ornego, paśnik dla 20 sztuk bydła 
,lad wiślu. Życzący sobie zadzierżawić pom ienioną propinację 

Czerwca r. b., zechce się zgłosić pod N r 723 przy ulicy Le- 
do Rządcy tegoż domu, a tani otrzym a dalszą inform ację.

'fj ^  powodu w yjazdu, są do,sprzedania z wolnej ięk i k a z d t-V  
kS °d n ia prócz Niedzieli i Świąt, od godz: 3ciej do otej p o ^  
f ^ u d n i u ,  rozm aite S P R K I b T Y  ii nm n w p mianowicie.
V'AMPY, KANDELABRY i s
k *to*°'ve i galan tery jne czeskie.
/ ^ U N Y  saskie, LUSTRA, . ,     7 ^

% • i FIGURY rzeźbiarskie, GLOBY i rożne KAR 1 « ^
# J t°g raaCzne, DYWANY, MUSZLE i KĄCHY rzadkiej p i ę - ^  

^ n°ści, BAROMETR najnowszy i najlepszy, oraz 
'/K°ne8Łowy ; w szystkie te przedm ioty są

gdzie obecnie mieszka P. L ilpop , przy ulicy Długiej N r 585,
jes t do najęcia od Sgo Jana r. b.; oraz w tym samym domu je s t
LOKAL składający się z 7u Pokoi i Kuchni, może być podzie­
lony na dw a pom ieszkania, na 3 Pokoje i na 4 ry , ze Stajnią 
W ozow nią lub bez. W iadomość u Rządcy domu na miejscu.

P o d  N r 2475 p rzy  ulicy N ow olipki, je s t do sprze- 
,ri S f k  dania para powozowych KONI goi ad y cli, m łodych; 

oraz można ugodzić się o nabycie 4ch stogów SIA­
NA, znajdującego się w odległości 3ch mil od W ar­

szaw y, którego odstawa będzie uskutecznioną kosztem  teraźniej­
szego w łaściciela,

P rzy  ulicy Leszno, 3ci dom od Tłum ackiego N r 656, je s t 
MIESZKANIE, 7 Pokoi, na lm  p ię trze , z Balkonem, Staj nią, W o ­
zownią, Kuchnią angielską, G órą, P iw nicą, i Drwalnią, do w y ­
najęcia od Sgo Jana r. b.

Dnia 31 Marca r. b. przechodząc ulicą N ow o-Senatorską na 
Pocztę, zgubione zostały PAPIERY w kopercie listow ej, to je s t:  
dw a Świadectwa Antoniego W ójcickiego, K artka od K arty Po­
by tu , rOZmaite Konotatki, L isty  dwa, i przytem  .Bilet 20to-zło- 
tow y. Ł askaw y Znalazca jeże li żądać będzie, niech sobie za­
trzym a pieniądze, przyczein jeszcze dostanie Z ł. 5 nagrody , a  
Pap iery  raczy oddać poszkodowanemu pod N r 32 , w Hotelu 
Litewskim.

Osoba opatrzona w chlubne św iadectw a, od dawna trudniąca 
się zarządem  Dóbr Ziemskich, życzyłaby sobie p rzy jąć  obow ią-

• rr . i. rw i TA» T .1 1 1 . 1. x . 1  . . .  ł T . ł»Ć ll IC t  111. I  O”

po
stawie.

—*■«» j   r _ w _ zagraniczne
^ “wie nieużywane. Nadto M E B L E  mahoniowe ije s io - /  

MAGIEL żelazne angielski i TOKARNIA żelazna kom -'
c5 -  am atorska i k ilka KSIĄŻEK. W iadom ość u W ła śc i-^ /
■ \  w domu JW . W y c ic h o w sk ie g o  Nro 1365, p rzy  u lic y .^

j'W szedłszy w branie po praw ej stronie na dole od frontu.%

które w tych  latach  n iepodpadały najmniejszejk a h t o p l p
TgnShznieno; a,li na naci, ani w sobie, są ry ch łe , m ączyste i plen-
Łolimskie' * żelaznej, w składzie W . PriCza, przy alei Jero- 
eamówien’ ło ż o n e ,  korzec po lłsr. 2; większa ich ilosc za 

SKLEp16"1 moie być d stawioną.
11 Sionką, POKOI 4 ry , Kuchnia, Piwnica i G óra, tam

Żądane jest od 6go b. m. MIESZKANIE z 8u do 10 Pokoi, na 
jednej z p ryncypalnych  ulic, z  meblami, i miesięcznie. K toby 
takow e posiadał, zgłosić się zechce na ulicę M azowiecką pod 
N r 1351 A, na lm  piętrze od frontu.

Zawiadamiam Konkurentów, D ebra SKRZESZE\VY w O kręgu 
Orłowskim  położone, term inie, ostatecznej licytacji d. 10 Kwiet: 
u s r b licytow ać chcących, iż szucunek za te D obra postąpio- 
nW  składać będą mogli w Banku Polskim , w gotowiżnie lub 
w L ista ch  Zastaw nych tv nominalnej ich w arto ść , bez w zględu 
„a  ró ż n ic ę  kursu to j e s t  a t p a r i ,  a to pod ług  Ar: 3 w arunków  
licy tacy jnych—  W ro tn o w s k i,  Pat: T rv b  , sprzeda/.;, Dobr Skrze-
szew y d y rygu jący . • ••»%.

W  ksiedze hipotecznej wsi Szlacheckiej Kożuszkowa W o la  N r 
125 położonej w Powiecie luowrocławskm i, zapiBano na morg 
rozrządzenia z dnia 7 Marca lo 2 0  r , w rub ryce  III. pod liczbą 1 , 
z O bligacji wystawionej przez byłego współdziedzica W ilhelm a 
Józefa ̂ Gosk, p r z e d  Nota rjuszem i świadkami na dniu 9 Lipca 1819 
r., na rzecz K rystyny z Chojnackich prim o voto M chowskiej, i 
Męża je j Szczepana Sokołowskiego K onsyljarza P re fek tu ry , ta ­
larów 9000, czyli złp. 54 ,000 , z prow izjam i po 5 od sta, z k tó ­
rych  wymazano talarów  2483 sgr. 10, i odgałęziono talar: 5166 
Strr . 20, poczem z całkow itego kap ita łu  9000 talarów  jeszcze po­
zostałe 1350 tak , w skutek wystaw ionej na dniu 1 6 /2 8  Maja 1836 
r>ł przez ow dow iałą Sokołow ską Konsyljarzow ą P refek tury , przed 
Fauslyuein Leśniewskim Rejentem  O kręgu Brzeskiego w W ło ­
cław ku cessji, na rzecz A ndrzeja Chojnackiego K ontrollera Zu­
p y  Solnej w W łocław ku ex decre, to z dnia 28 Grudnia 1838 
r., subin grossowane zostały. Dokument hipoteczny w ygotow a­
ny na powyższe subingrossowane 1350 talaćów , sk ładał się : a ,  
z Obligacji urzędowej W ilhelm a Józefa Gosk, z dnia 9 Lipca r. 
1819, na 9000 talarów ; ó, z w ykazu hipotecznego z dnia 23 
Marca r. 1820, na summę 9000 talarów , w raz z prowizjami » ko­
sztami, zapisaną w rubryce 111. pod liczbą 1; c, z 
w artego na dniu 5 Maja r. 1835, między ow dow iałą Soko o ą
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K o n s v i j  i r z o w ą  P re f e k tu r  1 i M J io n k .m i  G o * ;  d,  z c c s s ji  z d n ia  
‘ r "183$, * e "> 7. w y k azu  h ipo teczn eg o  z  dn ia  7 M arca

J W  mieszkaniu mojem przy Krako:-Przedm:, w pałacu Karasia ;
I Nro 2783, w prost S tatui K opernika, w 2giej bram ie oil poilwó- j 
I rza, na której je s t  znak  nazwiska mo jego zawieszony, w ykładani 1 
s najnowszym sposobem N aukę KROJU z m iary podług żurnali 
z wszelkich Ubiorów Dam skich,a szczególniej Sukien i Szlafroków ,
} z rozmaitemi stanikami i jibraniam i, k tó rych  się przed ich ukoń- >
? czciliern i na najtrudniejsze figury  nie przym ierza. Każda osoba |
I w dniach 12 niezawodnie w tym  w yuczoną będzie. W szakże już |  
i wiele z Uczennic moich M agazyny Mód założy ły , obow iązek Pa- j 
I iii en do robót p rzy ję ły , lub u siebie robiąc, tak siebie ja k  i fa- i 
|  milje swoje z tego utrzym ują. Zeby zaś osoba z ła tw ością?
1 przypom niała sobie to , co z czasem zapi in iec może (to  się j 
* niektórej p rzy tra fia ), więc może u mnie nabyć do tego sto-1
2 sowne opisy. T- H i r  o s z. ^

W  mieście Fabrycznem  Łodzi w dniu 31 Marca t l i  Kwietnia) 
r .b .  sprzedaną zostanie ORANŻERJA, po ś. p. Doktorze Potem­
p ie, z wy borow ych kwiatów; o czem Sukcessorowie zawiadamia­
ją  osoby życzące nabyć takow e, z nadmienieniem, źe Oranże- 
r ję  tę każdego czasu w mieście Łodzi w domu ś. p. Potempy 
pod N r 91, obejrzeć można.

Zgubione wczoraj w jednym  z Ogrodow tutejszych B O A ;  
odebrać można za udowodnieniem w domu Nr 1069, ulica Kró­
lew ska, u  Pleszczewskiego.

KARETA poczwórna (Land.au), jfszcze nieuży­
wana, zdatna do miasta i do podróży, jes t do 
sprzedania. W iadom ość przy ulicy Nowy-śwud 
pod N r 1263, na dole od frontu.

Q S T I I Y I hI  Holsztyńskie świeże, nadejdą - 
'JE5SS? jutrzejszą pocztą do Handlu Jana Riedel, przy 

S f e S a S .  ulicy Nowo-Senatorskiej Nro 477 lit: B.

\V d . 22 Marca (3 K w ie t:)r.b . i dni następnych, zawsze od go d a
3 po połud: porzynając, w W arszaw ie przy ul: Franciszkańs: w dzie­
dzińcu nieruchom ości pod N r 1799 położonej, rozm aite T ow ary, a 
m ianowicie: P ap ie r listowy i zw yczajny, Haftki, Klamerki, Guzi­
ki, Noże Korale, Grzebienie, Fajki, T abak ierk i, Cybuchy, Rolety, 
Ceraty, Kanwa T i u l e , W stążk i,Jedw ab ,N ici, W łóczka, F arby , Spil- 
ki Iu ły , Bawełna i t .  p-, jako  praw nie zajęte Ruchomości, przez pu ­
bliczką l i c y t a c j ę  sprzedane będą. Józef Z '/ikaw ski,  R

g-f PIESEK mały, biały , z rassy w yżełków  angielski; h> 
uszy i łaty  kasztanow ate, w ybiegł za bram ę one- 
gdaj, i zab łąkał się. Kto da o nim wiadomość lub "n  
przyprow adzi do Handlu W in i Korzeni W . Kie- 

lichcna p rzy  ulicy Długiej Nr 506, otrzym a nagrody llsr. 2.

Z  K antoru Zleceń p r zy  ulicy W ierzbow ej N r  47°] c.
Kawaler trudniący się obowiązkiem pryw atnym  za PISARZA 

Ekonom  czncgo na prow incji, opatrzony świadectwami, życzy 
przy jąć stosowny obowiązek. W iadomość w Ilo lilu  Lipskim 
przy ulicy Bielańskiej pod N r 603, u Szwajcara.___________

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe ciep ła  9.
TEATR ROZM:. Ju tro , H 'ie lk ie  nam iętności i D w a j M elow ie-
Jutro w  Handlu K old tasińskiego , przy ulicy Miodowej, w p r o s t  

Sądu Apel:, na Śniadanie: Polędwica, Pieczeń cielęca, Befszdyk, 
J  t. p.—  O biad : Barszcz i Rosół, Sztuka mięsa, Po traw a,i t. p .

Jutro w handlu M ajew sk iego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie: Pasztet ze zw ierzyny, Indyk faszerowany, F rykas z k ap ło ­
na, Kapłon Potraw a z pulard, Kotlety cielęce. Entry kot wołowy. 
Bi fiztyk , Polędwica, Zopa, Stokfisziw szelkieRyby smażone.

1T/28 Maja
i- 1839: z k lo ry ęn   . J . J 1 \
. t e  dw a pierw sze ad a , i b, znajdującem i się na nich zapi­
sami inerossacyjnem i podobno zagubione być mają. Gdy te ra ­
źniejszy właściciel wsi Kożuszkówskiej W oli, przez kw it udo­
wodnił" zaspokojenie suhingrossow anych talarów  1350, więc w zy­
w a, ą się na wniosek j  go wszyscy ci, k tórzy  do wzwyż ad a  i b, 
wym ienionych i zagubionych dokumentów jak o  w łaściciele ces- 
syonarjuszfe, posiadacze zastaw ni, lub z jakow ych  pism, albo tez 
z jakiegokolw iek innego fundamentu p retensje roscic chcą, aby 
sic z takowemi zgłosili w term inie na dzień 17go Lipca 184S r. 
z rana o godzinie l i t e j ,  przed W . Boetticher Radcą Sądu Głó­
wnego, w°naszcj Izbie instrukcyjnej wyznaczonym, gdyż w ra ­
zie przeciw nym  spodziewać się mogą, że zpreteńsjam i swemi do 
wzw vź opisanych i zagubionych dokumentów w ykluczeni zosta­
ną, im nakazaitem będzie wieczne milczenie i postąpionem  zo- 
glaiiie ż am ortyzacją dokum entów .—  K ró le w sk o -P ru tk i G łó ­
w n y  S ą d  Z iem ia ń sk i S e n a t II.

) ) DZIERŻAWA z 3ch fo lw arków : Gospodarstwo płodozmien- 
«ic, g run ta  w większej części pszenne, wysiewu oziminy korcy  
380, Doin mieszkalny m urow any now y, zabudow ania nowe, i 
op a ł. Dzierżawa może być na la l kilkanaście, w Gubernji i 
Pow iecie P łockim , pó łto ry  mili od W isły , między W yszogro­
dem a P łock iem .—  2) DZIERŻAWA z 3ch fo lw arków : Gospo­
darstw o płodozm ienne, g run ta  w połow ie pszenne, wysiew ozi­
miny korcy  500, Młyn w odny, dwie Austerje na trakcie  pocz­
tow ym , opał. Dzierżawa może być na lat kilkanaście, w Gu- 
liern ji i Powiecie P łockim , półto ry  mili od W isły . W iadomość 
przy  ulicy Mazowieckiej, u Rządcy domu N ro 1346 lit:B.

f^ ^ A M C T C ^ ^ z k o ł y  Rządowej E lem entarnej, 
dogodny Lokal, życzy przyjąć na S tół i Stancję UCZNIÓW. W 
..R odzice więc k tó rzyby  życzyli, aby ich dzieci korzystały ^  
i  z. Niemieckiego Języka, mogą się bliżej porozumieć u Te- / £  

J /g n ż  przy  ulicy Nowolipie Nro 2409.

D nie W SIE ,z k tó rych  jed n a  ma rozległości włók 40, d r-g a  w łók 
28 nowopolskich, W  jedne) utrzym ać można do 1000 Owiec, w 2, j 
do 500: w gruntach dobrych, łąk ach  dostatecznych pastwiskach 
żyznych i rozległych. Żadnych nieużytków  nie mają. Z pańszczy­
zną pieszą i zaprzęgową. Karczmy 4; z tych  dwie z Zajazdami nad 
szosę, i 2 Kolonje osobną przestrzeń g run tu  zajmujące, z których 
corocznie opłać, j  t Czynszownicy zł. 2300, prócz lOgo grosza od 
każdej o ł  sprzedaży którego z p laców ,których je s t Nrów 78. Do­
b ra  te położone nad traktem  fabrycznym  K alisko-W arszawskim , 
pod miastem Zduńska-W ola, od Ł aska mila 1, od Szadku mila 1, 
od Sieradza mil 2, od Pabijanic mil 3, od kolei żelaznej mil 5, są do 
w ydzierżaw ienia razem  lub osobno, z wolnej ręki od 24 Czerwca 
r .b .,  na l a t 6. Życzący sobie, o bliższych szczegółach dowiedzieć 
się może od w łaścicielki, mieszkającej w mieście Sieradzu w ka­
mienicy P. Grabowskiego.

W e wsi Rybczewice Gubernji Lubelskiej Powiecie Krasno­
stawskim, jest da  sprzedania B O B B B A  i łW A A A A  na nasie­
nie, po Z łp. 20 korzec.

n E U K H S  na summę Z ł. 1000, wystawiony na imię Łu­
kasza Kilińskiego, z podpisem Andrzeja i K atarzyny Malżonkow 
Trzeszczkow skicli, skradzionym  został. Zastrzega się, aby tako­
w ego nik t nic nabyw ał, gdyż sam sobie stra tę  przypisze, albo­
wiem M ałżonkowie Trzeizczkow scy, ju ż  zawiadomieni o tern zo­
sta li, i w y p ła ta  rzeczonego Rewersu, 
ty lk o  Łukaszowi Kilińskiemu.

nikomu nie nastąpi, ja k


